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4 Nowy Rok, 
(wybrał 8. K). 
Oto z błękitu Rok Nowy 
Na ziemię śnieżystą schodzi; 
Serce strój bierze godowy, 
Bo w niem nadzieja się rodzi 
Pomimo tylu zawodów. 
Spoziera jasno przed siehie, 
Widząc wśród śniegów i lodów 
Zlocistą zorzę na niebie. 
Myśl się do Boga unosi, 
twórcy i Ojca dobrego, 
I prośby pokorne głusi. 
I z niemi wzłata do Niego. 
On jest ucieczką prawdziwą, 
Obrońcą przeciwko zlemu, 
T szczęsne zbierze ten żniwo, 
Kto z wiarą odda się Jemu. 


Boże! W wszechmocne Twe Imię 
Dziś zaczynamy Rok Nowy, 

Nie w pustych uciech czczym dymie, 
Nie w szale uczty balowej, 

Lecz wznosząc duszę du góry, 

O pomoc blagamv Ciebie: 

Rozprosz mgly życia i chmurv, 
Ojcze nasz, któryś jest w niebie! 


Daj nam wśród pracy wytrwanie, 
Daj skończyć pracę zaczętą, 

A wola Twa niechaj się stanie, 
Bo ona zawsze jest świętą 
Niechaj Twe Imię się święci, 
Odpuść nam winy | grzech 
I miej nas w swojej pamięci, 
l nie odmawiaj pociechy. 


Niech przyjdzie Królestwa Twoje 
Na ziemskie lądy i morze; 

Niech zbudzi miłości zdroje 

W nieczułych sercach moc Boża; 
Niech ludzie staną się braćmi, 
Wzajemne peiniąc ofiary, 

I niech mrok żaden nie zaćmi 
Gorącej, serdecznej wiary. 


Tego przy Nowym tym Roku 
tczymy innym i sobie, 

A ty z jasnego obłoku 

Blogosław, Boże w tej dobie! 

Bo wiosną i zimą głuchą, 

Bo w każdej życia kolei, 

Tyś Panie, naszą otuchą, 

Tyś gwiazdą naszej nadziei. 
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Jam jest początek.... 
Jam jest Alfa i Omega, początok i ke- 
niec, mówi Pan, > 
Obj, Św. Jana 1 (8), | 


Gdy w wieczór Sylwestrowy zegar wybije godzi- 
nę dwunastą, z jego ostatniem uderzeniem kończy się 
pewien okres naszego Życia—zamiyka się za nami prze: 
szłość. W chwili tej budzą się w nas dziwne uczucia. 
Z jednej strony ze smutkiem Żegnamy umierający rok, 
Stary, uświaduiniając sobie, że tak prędko jak ten rak 
przeminie również i całe nasze życie, bo czas ucieka 
jak błyskawica i zabiera z sobą wszystka, co jest nim 
ograniczone. Z drugiej znów strony cieszymy się, że 
nastanie coś nowego, ale jednocześnie trwoga i niepo- 
kój naplnia serce nasze, Bo czyż wiemv, co nam 
przyszły rok przyniesie? Czy będzie un lepszy, czy 
też gorszy od ubiegłego 

Prawie wszyscy przyznać musimy, że ciężkim był 
dla nas rok stary, Jakkolwiek przeszedł już huragan 
wielkiej wojny, to jednak dotąd widzimy 1 odczuwaniy 
jej opłakane skutki. Wojna stlumiła w sercach ludz- 
kich wiele najlepszych i najszlachetniejszych uczuć, 
a przedewszystkiem miłość |3oga i co ża tem idzie--mi- 
łość bliźniego, Prawie ws/ędzie panoszą się w zastra- 
szający sposób egoizm i chciwość, to pragnienie jak 
największych zvsków przy jaknajmniejszej pra 
ta chęć bogacenia się prawie zawsze z krzywdą in- 
nych. Nic więc dziwnego, że oprócz bogaczy, oply- 
wających w nadmiar wszystkiego, spotykalismy ludzi, 
dia których rzadkością stał się chleb powszedni, albo 
wreszcie i takich, co z glodu padal na ulicy, I kiedy 
na to wszystko patrzymy, kiedy i nami bardzo często 
miotają troski i kłopoty, a nieraz z trudem musimy 
wałczyć o byt, to mimowoli ogarnia nas lęk, aby 
iw tym nowym roku nie powtórzyło się to sumo, Ale 
czyż my, jeśli chcemy być prawdziwym! chrześcijanami 


powinniśmy obawiać się przyszłości? Wszak nasza 
przyszłość — to pojednanie z Bogiem „Szukajcie na- 
przód Królestwa Bożego i sprawiedliwości jego, a 


wszystko będzie wam przydane* - powiedział Chrystus 
l to ma byc celem naszego Życia i naszych dążeń. 

To też kiedy wstępujemy w progi Nowego Roku, 
spójrzmy w głąb naszego serca i zastanówmy się, czy 
dotąd rzeczywiście celem naszego życia bylo szukanie 
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Królestwa Bożego? Czy postępowaliśmy zawsze według 
głowa Pisma Świętego? Czy nie zboczyliśmy z tej 
drogi, jaką Chrystus pragnie nas prowadzić? Czyśmy 
aumiennie wypełniali nasze obowiązki i nie krzywdzili 
bliżnich, których namy milować tak, jak samych sie- 
bie? A gdy ra te pytania znajdziemy przeczącą cod- 
powiedź, gdy poznamy, że zlo naszych czasów wypły- 
wa z oderwania się ludzkości od Boga, to wtedy 
wznieśmy swe oczy ku Temu, który jest w Niebiesiech 
iw poczuciu swej winy i niegodności prośmy Go, aby 
nam przebaczył i odnowił serce nasze. A On zamknie 
podwoje naszej przeszłości 1 powie: „Grzechy twoje 
są ci odpuszczone*. Odsuńmy teraz śmiało zasłonę 
przeszłości, bez względu na to, jakim był rok nbiegły, 
a u wrót Nowego Roku znów ujrzymy naszego Pana 
i Zbawrę i usłyszymy głos Jego: „Jam jest początek*. 

Powitajmy więc radośnie nowy okres naszego 
życia, oddajmy się pod opiekę Dobrego Pasterza, a On 
obdarzy nas pokojem i zaprowadzi nas do „wód ci- 
chych*, 

W imieniu Chrystusa rozpocznijmy Rok Nowy, 
z nim idźmy przez życie, a będziemy blogosławieni. 

Polecaj drogi swoja 

I życia swego los 

Opiece tego Pana, 

Co zły odwraca cios. 

Kto chmuram, wichrom, burzy 

Wyznaczać umie szl ik— 

Ten i na ścieżki twoje 

Swej łaski ześle znak. Amen. Z. K 


1923—1024. 

Z zawrotną szybkością, z pośpiechem niezmiernym 
przebyliśmy rok ubiegły, rok pod każdym względem 
dla nas znamienny. Zrodził on się w oparach krwi 
bratniej, w złorzeczeniach i swarach i niesnaskach po. 
łitycznych i kościelnych, które mu towarzyszyły prawie 
do ostatniego wieczoru sylwesirowego. 

Pod względem politycznym rok 1923 był ciężkim, 
a często w prost katastorfalnym, Wziął w spuściźnie 
po swoim poprzedniku jrzekleństwo mordu pierwszego 
prezydenta Rzpltej — Gabryela Narutowicza, a roz- 
począł się procesem jego zabójcy. Zaślepione walki 
partyjne doprowadziły kraj cały na krawędź Biactoc 
powodując strajki ciągie 1 zmiany rządów. Obrazowo 
przedstawimy sobie ten upadek nasz polityczny, gdy 
wspomnimy, że w styczniu dolar kosztował 33,000 mk. 
a w grudniu tegoż roku 6,250.000 mk. Dziś, chwała 
Bogu, ma się ku lepszemu. Rok Nowy 1924-y przyinósł 
nam uspokojenie umyslów, pewną rozwagą w traktowa- 
niu się wzajemnem w sprawach polityki, no i rząd, do 
którego wszyscy mają zaufanie, Z ważniejszych wy- 
padków, które dumą i radością serca patrycty każdego 
napełniały w r. 1923 — było uznacie Ostateczne granic 
polskich przez wszystkie państwa. 

Zaognienie stosunków politycznych wywarło swój 
wpływ i na sprawy kościelne. Na początku 1923 roku 
rozpoczął swą III kadencję Syrod Kościoła Ew. Augsb., 
kióry po ciężkich walkach dał nam ostatecznie nową 
ustawę. Ustawa ta czeka zatwierdzenia przez sejm do 
dnia dzisiejszego i nie wiadomo kiedy się tego daczeka, 
Prócz pracy nad sprawą orgnizacji kościoła naszego, 
podjęte było w roku minionym dzieło zjednoczenia 
wszystkich kościołów na całym świecie w „Związek 
przyjaznej pracy kościołów* przez Dra Ramsay'a, 
który zjechał do Polski i odbył pierwsze zebranie 
w styczniu r, ub. Idea ta popularyzuje się coraz bar- 
dziej, szczególniej w Anglji podatny grunt znajdując. 
Wreszcie w raku ub. zebrał się pierwszy powrzechny 
Kongres Luterski w Eisenach, o którym szeroko pi- 
galiśmy, a który dla kościuła luterskiego wogóle 
potężne znaczenie zasadnicze posiada. Były teź walki 
i nazewnątrz, z których najważniejsza toczyła sie 
o zachowanie kościoła garnizonowego naM okotowie. 
Wyszlismy z niej zwycięzcami. 

Czego oczekiwać możemy w r. 19242 

Przedewszystkiem ustalenia stosunków  waluto- 
wych, od ktorych zależy wprost nasz byt. Z powodu 
bowiem tych niedomagań wiele instytucji musi borykać 
mię z losem, a często nie wytrzymuje i upada. 


Należy się spodziewać, że nasi współwyznawcy 
zrozumieją to, i nie pozwolą, aby zakłady, która 
przetrwały wieki, miały obecnie być zlikwidowane. 

Kultura ewangelicka postępuje stale naprzód, nia 
możemy się więc na tej dradze cofać. Oczekujemy 
w roku nowym zupełnego zjednoczenia kościoła lut. 
w Polsce uciszenia się walk polsko-niemieckich, choć 
niestety, łódzkie partje znowu rozpoczynają swoja 
ataki Ich pisma roznoszą wśród prosty lud ewangelicki 
szowinizm niemiecki, którego konsekwencji łatwo się 
domyśleć, Co do nas — to podejmujemy z Nowym 
Rokiem ciężką pracę wydawniczą naszego pisma 
z wiarą 1 zapałem, Wiemy, że wielu jest nam nie- 
przychylnie usposobionych, ale wiemy także i mamy 
na to dowody, że „Glos Ewangelicki" stał się dziś dia 
bardzo wielu pismem pożytecznym i nieodeownem. 
przyznajemy się do swych ułomności, ale wszak na 
świecie niema nic doskonałego i niema człowieka 
z któregoby wszyscy byli zadowoleni. Przykra nam 
tlko, kiedy spotykamy się z brakiem zrozumienia, 
pozatem nic nas nie odstraszy od pracy. A praca ta 
ideowa jest ciężka j zmudna. i ten tylko ją zrozumie, 
kto się choć w małej mierze jej dotykał kiedykolwiek 
w życiu, ldziemy zatem w Rok Nowy z nową wiarą 
i otuchą, a da Bóg, poprowadzimy dzielo w dalszyin 
ciągu. 


Cienie. 

W prawowiernej wobec Rzymu Polsce za bezhbo4- 
nika lub bezwyznaniowca okrzyczanym może zostać każ- 
dy, kto najmniejsze chociażby wyraża wątpliwości ce 
do konieczności ślepego posluszeństwa wobec kleru. 
Zastanawianie się naa sprawami Ee uchodzi za drogą 
niebezpieczną, wiodącą do piekla. Żaleca się ludziom 
przyjmować posłusznie wszystko, co kościół do wierze- 
nia podaje i do czynienia "zaleca, a zachowanie po- 
zarów „prawowierności* poczytywane jest za religijność, 
Warstwy społeczeństwa polskiego, zwane inteligencją, 
są względem zzgadnień religijnych a sd) obojętne; 
nie świadczy to o ich dojrzałości umysłowej, lecz raczej 
o ich bezmyślności, która kladzie się pomroką 1 na inna 
dziedziny życia. Dlatego też prasa nasza nie informo- 
wała swych czytelników o międzynarodowym kongresie hì- 
storji religii, który odbył się w Paryżu od 8 do 13 paź- 
dziernika r. b. Któż się u nas zajmuje religjonistyką? 
Kogo u nas interesują metody badań historycznych nad 
religią, antropologją, religje historyczne, religie narodów 
dzikich, i pół cywilhzowanych, albo religie starożytnega 
Wschodu? Religje Egiptu, Asyrji | Babilonii, Fenicji 
mialy wpływ na religję i obrzędy Starego Testamentu, 
a egzegeza pierwszej części Biblii rzuca nowe, oślepia* 
jące światło na rozwój religji żydowskiej, Historja chry- 
stjanizmu odsłania naleciałości i zawarstwienia, obce du- 
chowi Ewangelji Cbrystusowej, do gruntu z nią sprze- 
czne, pochodzenia calkiem ludzkiego, „Polonia semper 
fidehs* wiedzieć o tem nie potrzebuje. 

Ale byli ludzie z Polski na wspomnianym kongre- 
sie. Znakomity uczony, profesor filologii klasycznej 
uniwersytetu warszawskiego, dr. Tadeusz Zieliński, 
zdawał w dniu 30 listopada na posiedzeniu Towarzy: 
stwa filologicznego sprawozdanie z kongresu, wyraża 
jąc żel, że na kongresie nie było oficjalnych przedsta- 
wicieli duchowieństwa rz -katolickiego, przyczem wy- 
powiedział nadzieję, że na następnym kongresie ducho- 
wieństwo to będzie reprezentowane. Prof. Czarnomski 
tłomaczył, że absencja uczonych teologów rz.-katolic- 
kich pochodziła stąd, iż za wyjątkiem jednego Stras- 
burga, Francja nie posiada wogóle państwowych fa- 
kulietów teologicznych, a więc brak jej uczonych teo- 
logów katolickich. Ale wyjaśnienie to nie jest słuszne: 
wszak nie był to kongres francuski, lecz międzynarodo- 
wy; w braku teologów francuskich mogli byli stawić sią 
cudzoziemscy. Dlaczego icb nie bylo? Dlatego, że ka- 
tolicyzm rzymski mieniąc się posiadaczem prawdy abs3- 
Jutnej, nie może obradować wespół z przedstawiciela- 
mi niezależnej nauki, poświęcającymi się badaniom nad 
religją i jej historją. Cożby było, gdyby rezultaty ta- 
kich dociekań nie dały się uzgodnić a dogmatyzmem 
kościoła? Kościół wyszedby osłabiony, a nauka j tak 
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pój 'zie dalej swoim torem, nie dając się w swym po- 
chodzie ku Świarłu powstrzymać przez gromy „sylla- 
busa". Ale w Polsce można należeć do najświatlejszych 
ludzi i być szczerym katolikiem, jak prof. Zieliński, bę- 
dąc jednak ignorantem w zakresie własnego wyznania. 

Papież maże conajmniej pozwolić na wspólne obra- 
dowanie swych przedstawicieli z ludźmi innego obozu 
w sprawach zewnętrznych, jak to się dzieje np obecnie 
w sprawie ustalenia daty świąt Wielkanocnych. 

. . 


o 

Ale dla duchowieństwa katalickiego i ta sprawa 
est niedosvć aktualna Mniejsza o datę świąt Zmarwych- 
wstania Pańskiego! Grozi nam komunizm, zajmujący 
postawę jaknajbardziej wrogą wszelkiej rel gli, czy przy- 
gotowujemy się, by stawić mu czoło? nie! Pasterze 
owczarni katolickiej uważają w chwili obecnej za naj- 
pilniejszą sprawę obronę „dóbr duchownych“. Nie są to 
dobra duchowe, lecz dobra ziemskie, bardzo ziemskie 
w doslownem znaczeniu, zwane inaczej dobrami „mar- 
twej ręki*. 

Stosownie do znanego paktu o reformie rolnej, za- 
wartego pomiędzy stronnictwami dzisiejszej większości 
palmowe: projekt ten przeznacza na parcelację zaraz po 
majątkach państwowych majątki t. zw. „martwej ręki*, 
czyli dobra biskupie, kapitulne, klasztorne, plebańskie 
kościoiów i gmin wyznan'owych, naturalnie parcelacja 
mie dotknie tych nieruchomości, które bezpośrednio slu- 
tą do wykonywania obrzędów religijnych. Iostanowie- 
mie to wywołało solidarny sprzeciw całego kleru ka- 
tolickiego, W tygodniku „Przyjaciel ludu“ czytamy ta- 
k; skandaliczną wiadomość: 

„W sejmowej komisji rolnej podczas obrad nad 
tym projektem. ks. E. Stvczyński oznajmił, że ża- 
den poseł katolicki pod groźbą kar nie będzie za usta- 
wą o parcelacji dóbr duchewnych głosował*. 5 

W calym kraju, jak na komendę, występują księża 
rzeciwka te| części projektowanej reformy rolnej, któ- 
ra dotyczy dóbr „duchownych“. I to jest że dla ludu 
polsko-katolickiego, gdyż posiadanie „dóbr duchownych" 
ob iża najczęściej u duchowieństwa poziom walarów 
duchawych, A przecież w dobie naszej gospodarki sej- 
mowej, wypaczając powszechnie uznawane postulaty 
etyczne, nowy przykład żaślepionego egoizmu klasowe- 
go ze strony duchownych hyl conajmniej zbyteczny. 

Śród tych cieniów odbije się jako jasna plama 
świetlana rząd obecny, który wyszedł z prawicy, a mi- 
mo to w większości swojej wobec uroszczeń kleru zaj- 
muje stanowisko nieustępli we. 


ma 


Duszo, gdy poczniesz Boga, masz go w sercu chować 
Bo Herod już szle katów, by go zamordować, 

I póki twoje dziecię nie urośnie w lata 
Uciekaj do Egipiu przed oczyma świata, 

A. Mickiewies, 


Danina, 


Danowska Florentyna 1 miljon. Feid Otto 1 miijon, 
Mi-tke Marja I milion, Mietke Jerzy 1 miljan, Mistke 
Wilhem jun. 1 miljon, Loppe i miljon, Hefke Karol 
3.500 000, Hetkówna Janina 950,000, Hefke Stefanja 
400,000, Glóser Ryszard 1,500,000, Tochterman Celesty- 
na 1 miljon Ryger Janina | miljon, Deike Stanisław 
3 miljony, Steinke Gustaw 2 miljony Szweryn Marja, 
1 miljon, Bursche Alfred 3 milony, Schweitzer Adolf 
b mijonów, Rechtsiegel Wilhelm 1 miljon, Chrostowska 
Anna I miljon, Lorentzowa Anna 1 miljon, Jung Marja 

òl miljona, Tauchert Otylja 1 miljon, Friede Natalja 
80.000 Lesser Gustaw j-:0.000. Bakka Marja 1i pół 
miljona Lindeman Wacław 800,010, Richter Adolf 4 mil- 
iony 160,000, Richter W. 2 miany 100,000, Richter B. 
800,000. Richter J 1 miljon, Patzer Emilja 700.000, 
Bunn Emil 2 miljony, Łucja Tafftówna 1 i pół miljona, 
Eugenja Tafftówna 1 miljon, Bartke 2 miljony, Kon- 
stanty Werner 2 miljony 700,000, Borstein Juljan 2 mil- 
jony 300,000. Samuelson Mateusz 2 i pół miljona Cza- 
mańska Józefina 3 miljony, Robert Szeliński 10, miljo- 
mów, Ludwik Pólmitz 1 miljon, Henryk Kaszelik pół 
miljona Widigerówna Janina 2 miljony, Figaszewski 


1 miljon, Guze Ludwik 1 miljon, Mathewes Franciszek 
250.000, Schirle Jakòb pół mijona Filleborn Leontvna 
1 miljon, .Brendel Julja I miljon, Kern Karol 300,000, 
Wiediger Andrzej pół miljona, H ifman August | mił- 
jon, Pinkwart Edmund 6 miljonów 250,000, Sauterowie 
Maloe i Natalja 1 miljon, Hauton Karol pół miljona, 
Dering Helena 350,000, Türk Michał 1 miljon 200,00, 
Turk Karol 800,000, Türk Gustaw 800,000, Fulde Bru- 
non 5 miljonów, Boerner Paulina 250,000, Eberlein Te- 
odor 3 miljony, Rau Leon 360,000, Kamper Edward 
pół miljona, Bauer Gottiried pół miljona Tober Michał 
1 miljon, Gutsch Edward 2 miljony, Scholtz Marja 
3 miljony, Scholtz Ludwika 3 miljony, Winklerowa 
Marja pół miljona, Kessel Alfred 2 miljony, Karłowica 
Stanisław 600.000, Fenski Otton ! miljon, Zemler Ale- 
ksander 1 i pół miljona. Rondio Piotr 750,000. Długosz 
Czesław 2 miliony, Cyclingowie Ad:m Alfred i Helena 
1i pół miljona, Englert Adam 250,000, Borowska Ja- 
anna 200,000, Scholtze Karol 3 miljony, Scholze Gu- 
Staw 1 miljon, Scholtze p 1 miljon Śchaltze Emilja 
1 miljon, Stokinger Gorfried pół miljona, Kaufman Wil- 
helm 1 miljon, Ilaag Jakób 1 miljon, Glesman August 
1 miljon, Hampel Jan 1 mitjon Helman Emil pół miljo- 
na Bagiński Adolf 1 miljon, Szajer Krystyna I miljon 
Gałwan Piotr 1 miljon, Buer Adoli 1 miljon, Bagiński 
Adolf 5 miljonów, Szlafke Karol 150.000. Hess Marja 
300.000, Hess Marja 300,000, Kunkiel Gustaw 1 miljon 
200,000, Stickel Jerzy pół miljona, Link Marja 1 miljon 
Szefer Władysław pół miljona, Loppe Julja 1 miljon, 
Markwart Otto 700.000, Zdanowska Ída | miljon, Schilke 
Karol 1 milion, Schilke Karol junjar 1 miljon, Dieta 
Edward pół miljona, Meiert Frryderyk 2 mitjony, Hil- 
kner Jan Karol 1 miljon, Kużwa Ludwik pół miljona, 
Markwat Karol I miljon, Hak Michał pół miljona, Brych 
Adam 1 miljon, Daab Kazimierz 1i pół, miljona Daab 
Eligiusz 1 i pół miljona, Brych Aleksander 1 miljon, 
Reiff Rudolf 1 miljon Gall Gustaw 2 miljony i pół, 
Petz Karol 1 miljon, Stahl Bernand pół miljona, Daabo- 
wa i Gałecka 3 m ljony, Steinke Jan 1 miljon, Lindner 
Rozalja 1 miljon, Bredel Henryk 1 miljon, Wolfram 
Krystjan pół miljona, Lehr Konrad pół miljona, Fuch 
RAE 1 miljan, Mielke Janina 1 miljon, Pauseback Ma- 
tylda 100.000, Kruger Zofja 250.000, Umgelter Karol 
t miijon. Szenk Edward 1 miljon, Szenk Wacław 5 mil- 
jonów, Gessel Rudolf 2 miljionv, Szreder Leokadja pół 
miljona, Szylling Jan 700,000, Hein Edmund 40,000, 
Giannini Emma 1 miljon, Wolska Aniela i Marja pół 
miljona, Wolski Wilhelm 1 miljon, Biele Gustaw pół 
miljona, Tonn Marja pół miljona, Telalke Karol 100,000, 
Stikel Jerzv pół miliona, Link Marta 1 miljon, Schilke 
Karol 250.000, Will Rohert 5 milionów, Krzycka Leonja 
400,000, Kłossowska Janina 600,000, Herse Adamowa 
4 miljony, Wolf Rozalja pół mi'jona, Szulc Wanda 
600,000, Wegener Herman 2 miljony, Burschówna He- 
lena 1 miljon, Stikel Fryderyk 1 miljon, Obst Ernest 
1 miljon, Loth Halina 1 miljon, Rupp Alma 100,000, 
Rupp Wilchelm 300.000. Solman Karolina 2 miliony, 
Matvsiak Rajmud 1 miljun, Pawłowska Zofja 2 miljony, 
Arendt Edmund pół miljona, Susdorf Jan 1 miljon, 
Strasberg Aniela 200,000, Breitling Michał pół miljona" 
Susdorf Henryk 2 nuljony, Shmidt Ludwik 80000, 
Wanda i Marja Glasser 1 milion, Bogduńska Anna 
300.000, Engelbrecht Leopold 300,000, Lipszyc Mieczy- 
slaw 3 miljony. Stikel Edward pół milona, Reich Anto- 
ni 1 miljon, Wild Rozalja 4 miliony, Lebert Waclów 
1 miljon. Koch ]akób i miljon, Pfennig Teodor pój mil- 
jona, Dalke Wilhem 1 miljon, Bajert Teodor 1 miljon, 
Kletke Jerzy 1 miljon, Pretzlaf Edward pół miljona, 
Szterzbac 1 miljon 250,000, Auerbach Stanisław 400 000 
Czymkieł Jan I miljon, Haubold Julja pół miljona. Da- 
nielczyk Janina 400000,  Danielczyk Emilja 400,000, 
Milier Fernard 1 miljon, Żubin Marja ] miljon, Bakka 
Jan 1 i pół miljona, Knedler Bronisław 1 miljon, Hen- 
c'er Bern rd 1 miljon, Prisch Anna 5 miljonów, Lirte- 
rer, Karol 5 miljonów, Wagner Karol | miljon, Wagner 
Eugenja pół miljona, Kauf Karol 600,000. Sachs Wła- 
dvsław 1 miljon, Leman Fryderyk | miljon. Reszke 
Karol 1 miljon, Heidrich August 8 miljony, Rose Ka- 
zimiera pół miljona, Masłowska Armanga 2 miljony, 
Szinke Michał 1 miljon, Gebethner Jozefa i Jadiwga 
2 miljony marek. 


4 (GŁOS EWANGELICKI 


Z Towarzystwa Polskiej Młodzieży Ewangeliekiaj. 
Wydział Zebrań Tewarzyskich przy Tow. P, M. E. 
podaje do wiadomości, iż dnia 8 b. m.o godzinie 
8 m 15 odbędzie się w sali Konfirmacvjnej herbatka 
k oncert urozmaicony Riespodziankami, Slowo wstępne 
wypowie prezes Tow, ks. radca Loth. 


Wiadomości z kościoła i ze świata, 

Z Warszawy. Ks. prefekt Gloeli zebrał nsobiście 
i wniósł do kasy kościelnej następujące sumy, jaka da- 
ninę: Od braci Pfeiffer 250 miljonów, od braci Rlunck 
140 miljonów, od p, J. Wedla 100 m ljonim, W. Buucqueta 
50 miljonów mk. i od: p. K. Wendta 5 miljonów, p. Bu- 
cholca 1 miljon, p. W. Hekmana 809,009, p. K. Gros- 
smana 5 miljvnów, p. dyr. L, Lorentza 10 miljanów, 
p. P. Foerstera 1 i pół miljona, p. J, Fuchsa | miljon, 
p. W. Reflnga 1 mitjon, p. W. Rullego | miljon, H. 
Ratmanowej 5 miljonów. p. A. Makowieckiej pół mil. 
jona, p. A, Eichorna 800,000, z odczvtu ks, Gloeha 
2 miljony 60.000, p. M, Chmieleńskiej 7500 0, p. mec. 
Hejmana, 2 miljony p. dyr. Z Sulingera 1 miljon, p. 
H. Teobalda 2 miljony, p. P. Radeckiego 800 000, p. 
St Stridiera 2 miljony, p. prof, Bartla 5 miijonów, 
p. L. Ziebarta 2 i pół miljona, p. M. Wisnowskiej 
1 miljon, 

Zatem od 27 XI do 18 XI! 1923. ks. Gloeh 
zebrał na daninę 589 miljonow 700,000. Do tego do- 
chodzą ofiary w naturze i gotowiźnie, zebrane wśród 
młodzieży szkolnej. 

Ks. prefekt Gloeh po świętach rozpoczął w dal- 
szym ciągu zbieranie ofiar i daniny na instytucje na- 
szego Zboru. 

— Po ferjach światecznych znowu co niedziela 
o g. 9 r. regularnie odprawiane będą przez ks prefekta 
Gloeha nabożeństwa dla młodzieży szkolnej. Pierwsze 
takie nab, odbędzie się w niedzielę d. 6 stycznia o g 
9 m. 15 rano. 

„Dnia 6 stycznia r. b. o godzinie 5-ej popołudniu 
w kościele ewangelicko-augsburskim adbędzie się audy- 
cja organowa. 

Programy otrzymywać można w kancelarji ko- 
ścielne| codziennie w godz'nach 9—3i 3—5 popołudniu 
dnia 6 I. przez cały dzień.“ 

— Osobiste. 
p p. w kościele Kwangelicko-Augshurskim przy ulicy 
Królewskiej poblogosławiony został związek małżeński 
panny Haliny Ever ówny, córki prezesa naszego Kol. 
Kośc z panem Stefanem Glanińskim, obywatelem z 
Pomorza 

— Sprawozdania z wieczoru odczytowega d. 16 XII. 
1923. Dochód ze sprzedanych biletów na wieczór od- 
czytowy, urządzony dn. 10, XII. 1923 na rzecz wydaw- 
nictwa „Glosu Ewangelickiego" w Sali Muzeum Prze- 
myslu i Rolnictwa, wyniósł 181 miljonów marek. Roz 
chody bvły następujące: za wynajęcie sali 15 miljonów, 
za wydrukowanie afiszy (ulgowo! 4 nuljony, za oglo- 
szenie jednorazowe w „Kurjerze Warszawskim“ 12 mil- 
jonów, podatek magistracki 25 miljonów, wydatki na 
slużbę 10 nuljonów mk. Razem wyniosły wydatki 
86 nuljonów mk. Zatem czysty zysk wyniósł 115 mil- 
jonów mk. Zaznaczyć należy, że p inż. A. Machlejd 
(firma Ch. Ulrich) udekorować kazał bezinteresownie 
zielenią i kwieciem estradę, a p. Steinbok ‘firma „J. Cot 
ty“) bezinteresownie kazał rozlepić afisze na kjoskach 
warszawskich. 

— Wszystkim, którzy się przyczynili do zorganiza- 
waria i powodzenia „Wieczaru Od zvtowego* w d. 
16 XII 1923 r. na rzecz wydawnictwa „Głosu wange. 
fckiego", a w szczególności czcigndnym panom prele- 
geniom: Jul. Machlejdowi i prot. Seriniemu craz p, p. 
inż. A. Machlejdowi i Steinbokowi wyraża na tej 
drodze swą wdzięczność i gorące podziękowanie Re- 
dak ja i Administracja „Głosu Ewangelickiego" 

Zwaloryzowane taryfy kolejowa Jak wiadomo, nd 
dnia dzisiejszego taryly kolejowe obliczane będą we- 
dług kursu waloryzacyjnega franka złotego, 

Mianowicie za jeden kilometr przejazdu w III kla- 
sle pociągarii osobowemi płacić sę będzie 2 centymy 
złote, w Il klasie 4 cent. zł, w I klasie 6 cent. zł, za 
jeden zaś kilometr przejazdu pociągami pospiesznemi 


W dniu 29 grudnia r. 7.0 godz 5:ej- 


| 


w III klasie 3 eent. zh, w II klasie 6 cent zł, w I kla- 
sie 9 cent, zł. 

Odległość głównych stacyj polskich od Warszawy, 
według ktorych można obhczyć odpowiednie ceny bila: 
letów kolejowych są następujące: 

Lwów 516 kim., Poznań 276 ktm., Wilno 250 klnr., 
Łódź 133 klm, Lublin 186 kim , Katowice 318 klm,, Kra- 
ków 364 klm., Toruń 244 kim, Bydgoszcz 275 klm. 
Gdańsk (przez Toruń) 456 klm. 

O ustalenia daty Wielkanocy. 

Po rsz to pierwszy — pisze londyński „Times“ 
od chwili rozłamu Kościoła na wschodni i zachodni 
w 1054 r. urzędowi przedstawiciele Watykanu i Patrja- 
chatu ekumenicznego zasiedli przy Jednym stole dla 
rozważenia reformy kalendarza, a zwłaszcza od- 
czuwanej przez cały świat handlowy i przemysłowy 
potrzeby ustalenia daty Wielkanocy. 

Stało się to z inicjatywy Ligi narodów. Na prośbą 
Ligi, do której zwrócono się w tej sprawie o inter- 
wencię z różnych krajów cywiizowanych. Papież 
wyznaczył na delegata Watvkanu ks Józefa Gianfran: 
ceschi, prezesa „Accademia Romana dei Nuovi Lincei“ 
Patryarchat ekumeniczny — profesora D. Eginiiisa, dy- 
rektora obserwatorjum astronomicznego w Atenach, 
arcybiskup zaś Canterbury, w imieniu kościoła, an 
glikańskiego — ks. T. E. R. Philipsa, sekreturza 
królewskiago Towarzystwa astronomicznego, Trze] e d 
przedstawiciele kościołów pracują nad powierzonem 
Sobie zadaniem przy pomocy p. Bigourdana, b prezesa 
komitetu e: NE un]i astronomicznej w spra- 
wach, tyczących się kałendarza, tudzież p. Willisa 
H. Bootha, przewodniczącego międzynarodowej izby 
handlowej. 

Posiedzenia odbywają się w Genewie. Wszystkie 
rządy mają przedstawić komisji swoje propozycje, ca 
do reformy, przed marcem 1924 r. 


Ofiary a 
Na wydawnictwo „(Głosu Funngelickiego":* 
P. A Ecker 109,000 m, p. R. Glaeser ń2,000 mk, 
Zalewski 60,000, ]. R. 50000, B W. Welsh |,ono,ooa 
inż. Nagel 102000, J, Kessler loo,ooo. J. Bischof 
129,000, Kanalin 52,000, Kłatt 20,000,Z. Auch 52 000, 
A. Scheibler ze Zgierza 52,000. M. Winkler 200,000, 
pzstorowa Tosio 15 „000, A. Jetier 102,000, Z Ochockł 
52,000, L. Pinno z Radomia 100.000, Taubner 100,000, 
Michał Kirsch 1 miljon, S. Wolefvrt 500,000, adwokat 
. Hejman I miljan, A, Miszke 50,000, Al. Pross 50,000 
„opoid Kleindienst z Piotrkowa 400,000, M. Zalewski 
z Kosewka 150,000, A. G.ede z Poznania 1 miljon, Z. 
Weognerowa z Łodzi 200,000, J. Schultz z Sosnowca, 
20,000, R. Kowalla z Sosnowca 18,090, K. Frank z So- 
sn a 2y,000. 
m 


Qd Administracji. 


Podana w zeszłym numerze prenumerata w wysoko- 
ści 400.0090 mk. kwartalnie. uważana będze za zaliczkę 
na poczet prenumaraty na | kwartał 1924 r o czem zv- 
pomniano dodać w ogłoszeniu. Zmuszeni jesteśmy tak po- 
stąpić a to ze względu na zmiany, jakie mają zajść 
w najbliższym czasie w stosunkach finansowych w ca- 
łem państwie polskiem: W każdym razie starać się bę- 
dziemw, aby ostateczna prenumerata nie wiele przewyź- 
szała projektowaną, 
= M0 


Porządek nabożeństw. 


Dnia 6 I w niedzielę o g 9% r w sali konfirma- 
cyjnej nabcżeństwo dla młodzieży szkolnej ks prelekt 
F. Gloeh 

a godz. 9 i pół rano naboż. w jęz. niemieckim 
ks. pastor Lath; o godz. 1l i pół rano naboż, w jęz. 
polskim ks. Krusche. 

Dnia 1l stycznia o godz. 9 rano komunja św, 
w jęz. niemieckim. 


NOR 


W poważnym handlu skórami 


wakuje miejsce praktykanta. Oferty pod S. A. przyjmuje 
redakcja. 
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